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N O W O Ś C I  W Ą  R S  Z  I  TVS K IĘ . 
Wczoraj w Kaplicy Z am ku '  Królewskiego , 

|  }V obce licznego z g r o m a d ze n ia  dostojnych o- 
' s ó b ,  odbyło się powtórne, żałobne Nabożeń­

stwo za l)uszg ‘ spo.czy waią.crj \y RQG U Cesa­
rzowej MARJ1. -------  —-------

r zy P p h :  i  (Jżes: 
tomiiL 1460,

Za 100 zł: w Lislacb Zastawnych żądaią zło: 
87 gr: 15, dnia gł: 87 gr: 1 j pół.

Wyszła z pod prnsśy Część IV Tomu ligo 
i ostatnia I lU tp r ji oLycz&iĄu' i Jru-t.yklu zivic- 

I n ą ii  zamykająca owady wysysaiące, Zoplility i 
" Wymoczki. Z jjbj ustnie .prenum erata i ccna-  

całcgo Dzieła. D la osób które go nie p renum e­
rowały, będzie zło, 26 gr. 20, czyli rubji si ę: 4.

Stroskany Mąż wraz zFauijlją po ś. p. l)Ia- 
gdalenie z  I r  ze z'i uch ic li C ra b oivs/; ic j zmarłej 
dnia 2 4 b. m. i y. w z ł  r. życ ia ,  zaprasza 
Krewnych i Przy iacioi na "Kstporlaoją ciała 
niająeą się odbyć dziś o'godzifjie- 3ej z połu­
dnia na Smgtnrz Powązkowski, tudzież na ża­
łobne nabożeństwo jutro o godzinie 10 z ran a 
’wKościele OO. K apucynów .

Z-Petersbiirgą  7 L is t op: ( Z O .P .J  
Przez najpochlcbniejszy resk ryp t  do p ierw ­

szego Dowódcy oblężenia W arny , Jenerała- 
-iujutanta Xiążjc ia  A lenŚylouoc , wydany na 
pokładzie okrętu M ia s to 'p a r y i , CESARZ JE- 
LOMOSĆ raczy ł mu darować iedną armata 
?e zdobytych w tej tw ierdzy.—  Ogłoszony zo­
stał Program ̂ przeniesienia zwłok spoczywa-
13CG1 w ROGU Cesarzowej MATKI- zppkoii
sypialnego do sali t ro n u , a z le j  do sali żało­

b y ,  gdzie  w u b iorze  C esa rsk im  i w  K anonie  
wystavvione b^cla. P rzy p u sz czo n e  bgda  do ń-

s t - i ru ‘'"I N ’ó 0"sh j  l>łci ohici każdegoStanu , a Nabożeństwo żałobne ciągle odbywać
Slf  M z le  *3 do I’bgrzebti.  J

7  l i j h s  21 P a źd zie rn ika . —  p 0 zunclnei
powizce ^ j ed n o c z o n y c h  wojsk T ur ec k i ch  pod
4ch«!< yc.lfim K szczątki p ierzehneły w k ie runku
ko L rzcru m  , odtąd stron iły  wszelkiej utarcz-
nod I W  *  epi 'zyiaciel zgromadzał się

.pod L t+ e n im , co wezwało Bossjah do pasza-
d \ tt f a.r* h '¥ °  ’ g J z i e  o s t a l i  d o d n i a  2- lPaźd-
Wtedy u,ż zimno doszło było  6 stopni ‘ 
znano potrzebę obmyślenia leżzim onych. Hr"
I  aszkceao.cz d 2o wrócił do T iflis y  po o '
I I zen twierdz załogami i zapewnieniu jm

i1”:"";,6 '™*-1 ?t̂ rsS2
pr /eds iew zb  '••P -’Ia V0L" n,e Pozwoli Turkom  p, Zods.ę wz,„e mc ważnego , choć T oprak-K ale
7vPl T  /■>. L “ia za U k i> o 10 tylko wiorst le! zy ,ou  J:czennr.

Gaz.eta l ip s k a  donosi urzf downie, że z po- 
Jłoou ukończonych układów likwidacyjnych 
z k i f t e s  w.em Pah-kiem, raczy ł X. Król 
ske udzielić Królewsko-Polskiemu Szambelano- 
w Radcy stanu, Adamowi Ł ęskiem u, lives  i  
Komandorski,  a pierwszemu Sekretarzowi, 
fe ien tow ip rzy  Remmiś: R*ąd: Skar:Król-Pol-

>' Sekretarzowi przy  Kom- 
Likwida: K ról:Pol: ,  F. X. L a n e r ip K
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v*al'er: O rderu  Saskiego Cywilnej: zasługi*
■ l i o z i u i i r ó s c i .

P io tr  Busb'urg (sv. Ki'oiaich-Pruskiej p isanej 
w i i  wie k u )  » z niego N ieciecki ' nn-lonu iące 
przyłączą szczegóły o M a rc in ie - z G olina Go- 
ły n s ld m .  Ten  w roku  1280 z locl'nym tylko 
towarzyszem iiapnclłszy na 3-ch Prusaków , 2cJ* . 
trupem  p o ło ż y ły  &go pojm ał,  ąloli ze znowu 
d rudzy  n a  łi irgo napadli P rusacy ,  i: cl la tego 
i temu 3 ni u' szyi.ę uciął. 'Więc źc tycli no­
wych większa była zgrała , niemogąc im się 
d łuże j  bronić ,. w niewolą się dostał wraz z sł(r- 
g ą ,  zwycięzcy rozdzielili się łu p e m ,  słnjjja 
dostał się iednytn a pan. drugim. Ci k tórzy  
dostali pana, chcąc się zemścić za śmierć to­
warzyszów, rozbioionenm chc ie li . życie ode­
b rać ;  lecz zręczny M a r c in , wyrwał z.szyb­
kością miecz, iedneinu i ściął m u głowę ; nić* 
tracąc czasu zwrócił s.ie do 2go i tego zabił,

1 • /  1 . *• . O  O  ?>
dopiero za drugiemu pogoniwszy, nie tylko ich 
pobił,,  ale i kompana swego uwolnił. D rugi 
raz na 20 ich ,  'w daleko mniejszej liczbie swo­
ic h w y p ra w i ł  s ic ,  tym czasem zmordowany 
zasnął z drugimi; Prusacy straż którą ,on po­
stawił dla bespieczeńslwa swoiego, złapawszy, 
na M arcina  i iego jowarzyszów śpiących na­
padła. Porwał sic prędko  ze snu i dobywszy 
b ro n i , tak się, s iek ł  z nLmi., swoim coraz se r ­
ca dodaiąe ,  że gdy iuź siły  tak tym iako i 
Prusakom n ile s taw ało , obiedwie strony folgti- 
.iiąc sobie od b itwy, u s ta ły ,  odpocząwszy tro ­
c h ę ,  te n rż y w ic j  na s iebie n a ta r ły ,  aż na ko­
niec w szyscy , iedni gęśtemi ranami poslećze- 
ni p o le g l i , drudzy z s ił  > zwaleni w p ó ł  prawie 
umarli na ziemię pad l i ,  między niemi M arcin. 
Patrzała z daleka, pojmana od Prusaków i po­
wiązana, straż, na tę tak żwawą, utarczkę ; aż. 
veden z ni cli z- pętów się ink oś wyw ikław szy, 
M arcina  otrzeźw ił,  apo tem  do- liadslyna  od- 
psA:op’adz.iŁ 3.ci, raź. wziąwszy z.sobą dch.z.ka-

walęrji K rzyżack ie j  i 12 P rusaków , wieś pe- 
Wn.y w S u d o w ji  z nimi hasźicdł, tam  uednych 
pobiwszy, drugich obywafclów w niewolą ża­
b i  a w szy ,  z dobrym plonem do domu wró­
ci iv Ty m-c za.s eiB S  u cl o w czy], o wje  'w i elk ą z gra­
in na nich n a p a d l i ,  lubo mężnie svę-J>ronił 
M a r c in , iednak  widząc i i  j»u 4ch  J ic iy ia -  
kóiv  zabiło ,  z inueini ucieczką sic ratował. 
N ieprzyjaciel ucieszony tą wygraną , iakbyiuź 
nie miał nikogo się obawiać, tak się bezpie­
cznie w tein samem miejscu rozochocił ,  iż tam 
wszyscy głębokim snem zasnęli. G olyuski 
z bliska ty lko na to czeka ł ;  *'dla tego wpadł­
szy na nich cicho ze sw em i, naprzód wszy­
stkim orgże zabrał, a potem do iednego pobi-' 
wszy z łupem  wielkim odszedł , nie dosyć n-a 
t.ern ale się ieszczc z równym szczęściem na 
tychże Su'do w itą  w wyprawił. .

W piśmie perjodyczem B id c tin  des Scien­
ces hisloriqu.es  etc., z miesiąca Stycznia ly h  
z.naj.duie sio rozprawka o lie lig j'i dawnych  
P olaków , w temźe piśmie z miesiąca Lipca 
r ,  b. i-est wiadomość O Śp iew ach  Ziislorycy- 

, ńych P o lsk ich  J u /ja n a  U rsyna Rii mcewicsa. 
Recenzent dawszy wyobrażenie o dziele Pol-. 
skicm, mówi nakoniec: krancuzi'. mamy w na­
szych dziełach tyle p ięknych i sławnych e - ' 
pok ,  ty lu Monarchów znakomitych meztwem 
mądrością i cnotami,Tylu wielk ich  ludzi w po­
koik i wojnie; dla czego niewznpsirny podo­
bnego pomnika nh cześć F rancji,  iaki wznie­
śli P o la c y  dla chwały sw ego► narodu. — 
W Ang.lji, iednem Królestwie,- ies t  Mostów 
większych różnego rodzaiu przeszło 300; wie­
le 7. nich pod względem sztuki n,n szczegól­
ną zosługnie uwagę. Most' trójkątny na,rzece 

' „JSrajtdtnd w Hrabstwie Likolnshire wystawiony 
około r. 8G0 uważany iest za arcydzieło sztuki. 
Most ten  iest n adpsu ty ,  K ik ,  »e pod czas 
wielkiej w o d y ,. p iechotą tylko przechodzić
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po .nini iłi-oźna-; w te d y  i-cdnak g dy  w oJa  iesl 
maĄ, g d y  n ie m a  na-cj 2 s to p y  g łę b o k o ś c i ,  
przeclio (iz n pa ii i irt Ko n re i VY o z y . T e n  m o s t  
lijbo .trwa- b lisk o  la t  1 0 0 0 ,  n iepokazu łe  źa- 
unego znaku  starości .  M osty  nn ła ń c u c h ach  
sa w ynalazk iem  s in g ie l  ękim  , i n a jw ięce j tea 
lakięh z tia jdm e się w A n g l j i .  NajpicrWszy 
most tego rod / .a iu '  b y ł  w ystaw iony n i  rz ece  
Saw cm  w H rab s tw ie  S h ro p sh ire . C ięża r  c a ł ­
kowity żelaza użytego  w budow ie  lego mostu 
wynosi 75 71 cen tna rów ; ,  w s p ie r a  sic na ic- 
(lnyui ty lko  la n c n c b u  , k tó r e g o  d ług ość  n ie- 
tfynosr więcej., n a d  100 stóp r 6 wili.

Jedna z G a z e t  A n g ie ls k ic h  czyni sa ty ry czny  
uwagę, iz m ię d z y  u b io re m  sp ie iv a c zc k  i i e I ł  

głosem zach od z i  w ie lk i  a>viAżek. K ie d y  śp ie ­
waczka-i-est w .uhiórże r a n n y m ,  śp iew a w ed łu g  
nót n a tu ra ln ie ;  g dy  zaś w ystępnie  z św ie tnym  
stroiem n a  głow ie z p ió r a m i ,  w b ry la n ta c h  i 
f. d. trzeba w te d y  lę kać  snę o los ko m p ozy ­
tora:, gdyż praca iego u ton ie  w morzu ozdób.

Jn te rcssu ia ry  po li tyków  a r t y k u ł  u m ie śc i ły  
ostatnie g aze ty  L o n d y ń sk ie  ) iP o d ług  p o d o ­
bnej do p ra w d y  pogłoski '  m i a ł  l ’zij.d A ng ie lsk i  
])o odebran iu  wiadomości o zam iarze  Jenerała- 
Mtsgn w zg lędem  zm uszenia  T u rk ó w  do opu- 
ssczema A l e n  i da lszych  dz ia łań  w G rec ji ,  
•czynić b ezp o ś red n ie  p rzed s ta w ien ia  T ran eu -  
zkiemu gabinetowi, z ' t y m  d o d a tk ie m ,  że ten  
leterał zamyśla  p rze jść  g ran ice  iakie  mu w ła ­
sny dwór iego za w spó lnem  zn ies ien iem  się 
! Anglją n azn aczy ł .  G a b in e t  F ra n c u z k i ,  wior-

przy ię tym .zobowiązaniom, m ia ł  liiozwłocfc- 
•ifi przez-telegrafy  .w ydąć  do lu lo n u .  rozkaz ,
> y wyprawiono o k r ę t  do G rec j i  z in s tru kę ja -  
1,11 J e n e ra ła  Mes:oriy p o d łu g  osnowy któ- 
rJ° i, ma się n a tych m ias t  -wstrzymać od sw e- 
8° p rzedsięw zięcia .  L ecz  szczęściem  An- 
8'c scy [. I r a n c u z c y  A dm ira ło w ie  lepiej 
poięli cel w ypraw y  F ra n c u z k ie j  iak  n acze ln y

D ow ódca  i w strzym ali  o d p ły n ię c ie  Wyprawy * 
inaczej o s ta tn ie  d epesze  b y ły b y  -za późno n a ­
d e sz ły .  P rz y je m n ie  iesC w idzieć  tak  z g o d n e  
p o ro zu m ien ie  m ię d z y  F ra n c u z k ic m i  i A n g ie ł-  
śk iem i m in is traiwi.

JiiysU . ■■—• Z ła  p rz ed m o w a ,  bardzo- p r z e d ł u ­
ża złe  dz ie ło .  i r p d n o  częsfoki eć szacować 
kogo tak ,  inkby  on ch c ia ł  b y ć  szacow any. —  
Kmiicty- i m łodzi ludz ie  s zac u n ek  p rz y w ią ­
z u j  do lego t o  iru s ię  podoba. —  Nic n ie
ic s t  ta k  k o rzy  stu cm- iak  d o b re  im ie ,  a p rz e z
n.rc b a rd z ie j  na- d ob re  im ie  zarob ić  n ie  m o ­
żn a ,  iak p rze z  zasługę . —  R a d y  ła tw e  do w y­
konan ia  sao na juży teczn ie jsze .  —  N ie n a w iś c i ą -  ' 
dzi s łaby ch  n ic  jes t  tak  z-żkodliwa, iak ich  
m iłość .  -  Mowa n asza  i rozum  m aia swoi® 
giaur.ee; p raw da  zas ie s t  n ie  w yczerpana .

U ryw ek.
D z i e c i ę  ro i ,  cz łek  sjpdżi, r o z w a ż a j  Starzy,
F i lo z o f  powątpiewa , wieszczek przepowiada ,
P o e t a  w y o b r a ż a - ,  r o z k o c h a n y  m a r z y ,
Głupi, głowy nie trudzi, lecz o wszystkiem gada

S  Z  A  11 A  D  A .'
Isąa- z  Zcicm  i e s t  zboże ,  a w e łr o J & u z w ie rz e ,  

W s z y s tk o  się  h a  g ło w ę  b ie r z e .
(Zesz-la. S za rad a  P o g in ie .J

d o n i e s i e n i a ., Berent P o w ia tu  D rzcskicgo. — Wiadomo czyni 
fcomn otera wiedzieć należy, iż z dniem pierwszego 
Grudnia r. b. rozpocznie się uregulowanie Massy 
pozostałości wszelkiej; po ś. p. W. Wincentym Za~ 
gaiews-lum Rotmistrzu. Wzywa przeto w skutek do- 
mo gam a się pozostałej familji, każdego z Wierzy- 
oieh Nieboszczyka, iżby się w powyższym terminie 
1 następnych dmnch do ,resp.- 8, Grudnia r. b. w do­
mu śmierci U sr  Boruciuie Powiecie Brzeskim poło­
żonej osobiście lub przez, umocowanych Pełnoms- 
cmkow przed podpisanym Reientem reguluiijcym 
Mass? pozostałość nieomylnie stawili, ,  to wraz i  do­
wodami wspieraiącemi ich pretensje, w przeciwnym 
razie Akt lakowy zamkniętym będzie, a intei-essaV

U '7 ' ? o ^ rWyStSP?Wa<- ^ t a n g  w o b w ią z k u .  
Brzese dum 23 Lrstopada 1828 r. -  W a tk ie  wie*
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■ K o m m itsa r s  C y r k u ł u  Szóstego  —  W  sku t ek  U-  
pliw ały Hąóy F a mi l i j n f i  nie l e tn i ch  Cz echowi czów,  
poda j e  do pub l i czne j  wiadomości ,  i i  w d n i u  1, i n a ­
s t ępne  G r u dn i a  1858 r,  p r zy  ul icy Wiej skie j  po d  Nr 
1733 Oł l /godz:  9 r anne j ,  p r z e z  Licytac j ą  pub l i czną  
nas t ępu i ącc  effekta sp r zeda ne  zos t aną  todest :  Srebra ,  
G a r d e r o b a  d ams ka ,  Miedź ,  Naczynia  k uc h en n e .  M e ­
b l e ,  i t. p.  —  R o szko w sk i .

L osó w k u pn y c h  do 5 lej K-lassy Sljtej Lote r j i  Klas -  
sycznej ,  k tó r e j  c iągnienie  dni a  o G r u dn i a  r ozpoczn ie
się ( ca ł ko wi t yc h  po z ł ;  127 gr:  15,  ćwi er c i owych  
p o  zł ;  31 gr:  27, )  aż do powyżs zego  oznaczonego  
t e r mi nu ,  w Ka n t or ach  moich,  w d o mu  w ł a s n y m  p r zy  
u l i cy Senator ski e j  i ty P a ł a c u  Podks j i sk i ch  p r z y  u-  
j icy Długie j  sy t uo wa ny  ch,  każdego  czasu  dostać mo-  
i n ą .  Osoby n a  Prowinc j i  z ami es zka ł e  raczą  z l ece­
nia L a n k o  nades ł ać ,  a żądanie  ich tyk- najspieszniej  
u s ku t eczn i onem będzie .  —  P e tis k tis .

Niżej  podp i sa ny  b ędący  p rzez  l a t  10 ty L o nd y n ie ,  a 
t e r az  wróc iwszy  do swoiej  ojczyzny,  z a ł o ż y ł  W a r ­
sz tat  Kot l a r sk i  na rogu  ul i cy Nowol ipki  pod Mr  2476 
ob o k  P a ł a c u  zwane go  Mos towskich .  Poleca  się Szan:  
P ub l ;  z gus towną  iuż u k o ń c z o n ą  ro bo tą  K o t l a r ­
ską ;  r ówn i eż  wszelkie  obs t a junk i  tego r odza j u p o ­
d ł u g  życzci l ia  ppdej tpuie  się pr zy  miernej  cenie w y ­
rabiać;  oraz ,  pobielanie ,  r eperac j ę  Machin,  p o p r a w i e ­
nie  t a ko wy ch  u s ł uż yć  ies.t go tów,  na prowinc j i  albo 
w stol icy,  czyl i  to sam przez,  siebie lub zda t nego  
Cz e l adn i ka  u zu pe ł n i ać  Lakowe; nakonięe ,  pobi ianię  
dachów cynk i em,  miedzią  i b l achą ,  robienie  ryn i en  
uzu p e ł n i a ,  k upu i e  l ub  p r zy jmu i e  stare m at e r i a ł y ,  lq 
iest;  miedź ,  mosiądz ,  cynę  i że lazo z a n o w ą  robotę .

J a n  K lu g e  K o t la r z .
W  ekutek  u p oważn i en i a  J W .  Prezesa  T r y b u n a ł u  

Cywi l ;  Iszej  j us t an :  Wo je :  Mazo;  z d .  14 -sn. i r.  b.  
W dn i u  2  Gr ud n i a  r . b .  og od z i u i e  9tej  z r apa  to iest 
w p r z y s z ł y ' W t o r e k  odbędz ie  się pub l iczna  sprzeda ż  
ruchomośc i  inko to:  Mebl i ,  Pościel i ,  G a r de r ob y  d a m ­
skiej ,  Biel izny,  j t . p .  do sp ad k u  ś. p.  Rozal j i  H r a ­
b i n y  Ska r be k  nal eżących,  więcej  da j ącemu za g o t o ­
we  pieniądze  t u  w Wa r sz awi e  pod  Nr  2765.

Poda i e  się do pub l i czne j  wiadomość},  i ż  pr awpi e  
z u i e t a  effekta iako to:  Stol iki ,  Szafa,  Lust ro ,  Sz l aban,  
Kr ze se ł k a ,  Biórka ,  Kufer ,  etc.  p r z e z  pub l iczną  Li"  
eyt ac j ą  w d n i u  27 Lis topada  r.  b. o godzini e  l s u j  z po ­
ł u d n i a  w Przedmieśc iu  P ra dz e  p od  W a r s z a w ą  pod 
STr 156 p r zy  ul icy T arg o we j  sp r zeda ne  b ę d ą . — K a ­
zim ier'* A le x a n d e r  G ąrbolew ski  K. T .  C.  W  i M.

Poda i e  się do pub l i czne j  wiadomośc i ,  jż  prawnie 
zniete ruchomości  i ako  1q: Sziafi  ok T y f l y k p w  y, K a ­
p ot a  Sai . enturowa.  K an ap a ,  Szafa,  Hądłe  Miedzią- 
lie,  ele.  w dniu  27 b.  m.  i r. og od z i u i e  9tej  z rana 
p r z y  ul icy T a r g o w e j  p od  Nr  154 W Przedmieściu 
P r a d z e  p od  W arszajyą p r zez  pub l iczną  Licytacja 
wjęcej  dą i ącemu i p rzybic i e  o t r zy mu ją ce mu  sprzeda 
pe  będą- —  K a zim ie rz  A le x a n d e r  Garb ole w siei K. 
T r y b :  Cywi j :  W d z t w ą  JVI azowi  et .T'ego.
G j p W  Sklepie Ubogich  na ‘Kr ąk o w s k i e m  Prz edmi e­

ściu,  są Sk rz ypce  stare na  .sprzedaż po  ś. p.  Har­
cie Kape l  majs t rze,  D y r e k t o r z e  Orki es t ry  Baletów,  
S t an i s ł awa  Augus tą  Króla fplskiegoV:

Jes t  do wynaięc ia  Pantal joi i  mahóni .owy Wiedeó-  
ski ,  o 6 o k t a w a c h  za z i p:  600 z wolnein u ż y t k o w a ­
niem d °  c^nsu oddania  wyże j  wymwnioi j .ej  summy.  
Dal szą  wiadomość  powziąść  jnoźną  u J P .  Sjmona 
Kol ie:  Ląt e :  Klasśycz:  p r z y  ul icy .Granicznej  Nr  966.

Osoba obznaj.mj.otiA z Ma nipu lac j ą  Sadową i Ad­
mini s t r acyjną ,  o pa t r z o n a  świadec twami  dobre j  kon-  
dui-ty i zda tnośc i ,  życzy  sobie wejść .vy obowiązki  
p r y w ą t n e d o  Mecenasa ,  Ur zę dn i ka  S t anu  Cywilnego^ 
Ur zę d n i ka  Munic.ypalności ,  a lbo t ez Pi sarza domu.  
Wiodo^nośp pr zy  ul icy Zakpoczy inskiej  pod Nr  1835 
u  Gos podarza  d om u,  pa pięrwgzeiń piot rze.

Dn i a  26 b.  m.  sp r zeda ne  będą  p rzez  Licytacją  
p ab  1 ic z n q P o w o z y J KG O C . K . ‘ MOŚC I  i a ko J. o : D.o - 
rożk i  Pe t e r sbur sk i e ,  Ka r e t y  duże ,  Bryczk i ,  F u r g o ­
ny ,  i różne  r ekwl zy t a  do t ychże  na leżące ,  p o d  Nr 
3G5 w d o mu  Danielskiego.
{JTjp^d Nowego R o k u  iest do naiecia  L o k a j  n a  1 m 

pię t rze  p r z y  ul icy Kr a ko ws k i e  Przedmieście  
wp r os t  Pocz t y pod Nr  379 sk-fodaiący się z Ssij  j 
dwóch  Poko i ów,  Kucjhui.  Dr wa r n i .  P iwn i cy  i Góry.  
g t ^ P o d p i s n n y  ma z a s zc z y t  donieść Szanowne j  P u ­

bl i czności ,  iż u niego w nowo u t w o r z on y m  h a n ­
dlu  W i n  przy ul icy Dług ie j  w P a ł a c u  W .  Du-Uert* 
N r  556,  dostać  mo ż n a  za na jumi arkowa j i sze  ęepy 
w r ozmai tych  d obr yc h  gntupkneh  W i n a  p r z ez  p o d ­
pinanego y. W ę g i e r  sp ro wa d z o ny ch ,  d o br eg o  W ę g i e r ­
skiego Sto ł owego  Garni ec  po zł :  12,  E r l ąu e r a  S t o ­
ł o w e g o  Garniec  po zł :  10,  i j une  W i n a  w s topnio­
wych  cenach- —  Jerzy  Juan^m icz' et Comp:.

P o t r z eb n y  iest KredenceFz u zda t n i ony  do tej s ł u ż ­
by ,  ma się zgłos ić  z s tósowneim ś w ia d e c t w a mi ' p o d  
N r  I S I S  p r z y  ul i cy N o wy  Świat  na I wsz e  p i ę t ro .

W c z o r a j  w y e l a g n i ę t e  N r ą  7 3 .  4 4 .  56 .  8 $ .  83'..


